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Isaac Watts i jego krąg a poezja Macieja Kazimierza Sarbiewskiego.
Angielscy nonkonformiści tłumaczą polskiego jezuitę
Zainteresowanie twórczością Macieja Kazimierza Sarbiewskiego (1595–1640), nowoła-
cińskiego poety znanego na Wyspach Brytyjskich od początku lat 40-tych XVII wieku, stano-
wiło żywy i istotny element brytyjskiego życia literackiego przez blisko dwieście lat. Jego ży-
wym świadectwem są liczne przekłady wierszy poety (znamy ich co najmniej sto pięćdziesiąt) 
oraz obecność Sarbiewskiego w wielu publikacjach krytyczno- i historyczno-literackich epoki. 
Popularność ta nie była elementem niezmiennym, bardziej poprawne jest zapewne określe-
nie jej jako powracającą w okresach, kiedy tematyka i problematyka poezji polskiego jezuity 
stawała się bliższa problemom nurtującym brytyjskich twórców. Wskazać możemy sześć od-
dzielonych od siebie w czasie fal59 zainteresowania twórczością Sarbiewskiego, przedmiotem 
niniejszego studium jest trzecia z nich, która miała miejsce w pierwszej połowie XVII wieku, 
kiedy to twórczością poety zainteresowali się angielscy nonkonformiści czyli dysydenci reli-
gijni, a wśród nich Isaac Watts (1674–1748) i Thomas Gibbons (1720–1785).
Po niepokojach i konfliktach politycznych i religijnych, jakie targały Wielką Brytanią przez 
większą część XVII stulecia, na początku XVIII wieku sytuacja angielskich dysydentów była wciąż 
trudna, nieporównanie jednak bardziej stabilna niż w latach wcześniejszych. Minął zarówno okres, 
kiedy skrajne Kościoły protestanckie wpływały na politykę państwa, jak działo się to w okresie 
wojny domowej (1642–1649) i powstałej po egzekucji Karola I Republiki (1649–1660), jak i okres 
prześladowań, który nastąpił po Restauracji (zwłaszcza po roku 1662, ale również w następnych 
dekadach), a któremu kres położyła Chwalebna Rewolucja w roku 1688. 
Sytuacja religijna po roku 1689 podzieliła wyznawców chrześcijaństwa w Anglii (sytuacja 
w Szkocji była nieco odmienna, ale jej opis wykracza poza zakres niniejszego artykułu) na trzy 
grupy. Do pierwszej, najliczniejszej, należeli członkowie Kościoła Anglii, na którego czele stał 
sam monarcha, drugą grupę stanowili wyznawcy licznych i różnorodnych Kościołów protestanc-
kich, zwykle bardziej skrajnych od linii Kościoła państwowego, trzecią zaś stanowili wyznawcy 
rzymskiego katolicyzmu. O ile dla tych pierwszych otwarte były drogi wszelkich karier w pań-
stwie, przedstawiciele grup drugiej i trzeciej musieli się liczyć z pewnymi ograniczeniami. Co 
oczywiste, nie mogli liczyć na karierę kościelną, z dużą nieufnością patrzono na ich działalność 
polityczną i państwową, zamknięta była dla nich także edukacja na poziomie akademickim. Sto-
pień owych ograniczeń nie był dla obu wymienionych grup identyczny, o ile przedstawiciele 
niezależnych Kościołów protestanckich mogli liczyć na stanowiska w administracji państwowej, 
59   Bardziej szczegółowe ich omówienie znaleźć można we wstępie do Fordoński i Urbański (2010: 22–25). W tym tomie 
można także znaleźć wszystkie teksty wspomnianych w niniejszym artykule przekładów wierszy Sarbiewskiego.
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jednak np. ich udział w obradach parlamentu uzależniony był od złożenia przysięgi na wier-
ność monarsze, czego większość dysydentów wolała uniknąć. Katolicy nie tylko byli ograniczeni 
w możliwościach praktykowania swojej religii, działalności politycznej czy podejmowania pracy, 
ale także wyboru miejsca zamieszkania. Aż do końca XVIII wieku objęci byli zakazem osiedla-
nia się w miastach60 a zwłaszcza Londynie, ostatnie obostrzenia dotyczące katolików zniesiono 
dopiero w roku 1829. Co ciekawe, większość powyższych ograniczeń nie miała zastosowania 
w przypadku przedstawicieli arystokracji, katoliccy parowie utrzymali swoje miejsca w Izbie 
Lordów i wielu z nich podejmowało służbę państwową. Trzeba tu także zaznaczyć, że duża część 
wymienionych powyżej ograniczeń pozostawała jedynie na papierze. Wojny i rewolucje XVII 
stulecia były dla Anglików bolesną lekcją, która wyraźnie wryła się w ich pamięć i skutecznie 
moderowała próby ostrzejszych działań przeciwko innowiercom.
Ograniczenie dostępu do kariery duchownej i edukacji w krótkim czasie po okresie 
Chwalebnej Rewolucji doprowadziło do powstania swego rodzaju dysydenckiego państwa 
w państwie. Z jednej strony powstała sieć dysydenckich kongregacji,61 w których wierni znaj-
dowali oparcie duchowe, a kapłani zatrudnienie. Skrajni angielscy protestanci (prezbiterianie) 
w swej większości odrzucali strukturę, jaką Kościół Anglii w dużym stopniu odziedziczył po 
Kościele katolickim, szczególnie nienawistna była instytucja biskupa i diecezji, nie zgadzali się 
również na narzucanych przez Kościół, a zatem państwo, czy też na terenach wiejskich miej-
scowego posiadacza ziemskiego, proboszczów, preferując wybór pastora. Pojawiło się zatem 
naturalne zapotrzebowanie na kandydatów na pastorów. Początkowo mogli je zaspokoić absol-
wenci Oksfordu czy Cambridge, którzy dołączali do dysydenckich kongregacji lub wraz z nimi 
porzucali Kościół Anglii, odmawiając złożenia przysięgi wymaganej przez Act of Conformity 
z roku 1662. Nie było to jednak rozwiązanie możliwe do utrzymania na dłużej i odpowiednie 
do skali potrzeb. Już w ostatniej ćwierci XVII wieku zaczęły powstawać dysydenckie aka-
demie, skupiające się na kształceniu kandydatów na pastorów. Stopniowo sieć dysydenckiej 
edukacji rozszerzała się, przy kongregacjach powstawały szkoły zapewniające edukację dzieci, 
a jednocześnie stanowiły drugie miejsce zatrudnienia dla absolwentów akademii (zwykłym 
było łączenie tych dwóch funkcji, tak było zarówno w przypadku Wattsa, jak i Gibbonsa). 
Poziom oferowanego wykształcenia był bardzo wysoki (nierzadko wyższy od poziomu 
uniwersytetów państwowych, które zwłaszcza w końcu XVIII wieku weszły w okres głębokiego 
kryzysu); studenci zapoznawali się nie tylko z teologią, ale również z filozofią i filologią kla-
syczną. Niewątpliwie najlepsze z akademii były miejscami intelektualnie ożywionej wymiany 
myśli, gdzie można było zapoznać się zarówno z tradycją, jak i stanem współczesnym kultury 
i literatury. Niejaki problem stanowiło to, że akademie nie miały prawa nadawania stopni nauko-
wych, jednak począwszy od drugiej ćwierci XVIII wieku ich absolwenci radzili sobie, uzyskując 
60   Do owych przepisów odwoływano się według potrzeb, nie dochodziło do masowych wysiedleń, ale np. poeta i katolik 
Aleksander Pope wolał osiedlić się poza Londynem w miejscowości Twickenham, by nie narażać się bez potrzeby 
swoim przeciwnikom. 
61   Trudno jest opisać ich sytuację bardziej szczegółowo, ponieważ środowisko dysydentów było wysoce niespójne, co 
więcej często szarpane kolejnymi rozłamami i powstawaniem kolejnych, zwykle coraz mniejszych, kongregacji czy 
kościołów. 
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dodatkowe dyplomy uczelni najpierw szkockich62, a następnie amerykańskich. Podstawowym 
celem akademii była formacja przyszłych pastorów (o czym mowa już była powyżej), jednak 
wśród studentów znaleźć można było także młodych przedstawicieli dysydenckich rodzin, któ-
rzy kontynuowali edukację bez zamiaru szukania dalszej kariery w Kościele. Przykładem może 
być Daniel Defoe (1660–1731), autor pierwszej angielskiej powieści Robinson Crusoe (1719), 
absolwent dysydenckiej akademii w Newington Green, a także poeta John Hughes (1678–1720), 
szkolny kolega Isaaca Wattsa.
W takim właśnie środowisku uformowała się grupa angielskich poetów63, którzy 
zainteresowali się twórczością polskiego jezuity. Najwybitniejszym jej przedstawicielem 
był niewątpliwie Isaac Watts, należeli do niej jednak także tacy twórcy, jak: Samuel Say 
(1676–1743), wspomniany wcześniej John Hughes, William Duncombe (1690–1769), 
Anne Steele znana jako Theodosia (1717–1778) oraz Thomas Gibbons. Nazwiska te za-
pewne brzmią dziś znajomo wyłącznie dla specjalistów od literatury angielskiej pierwszej 
połowy XVIII wieku, za życia byli to jednak twórcy znani i szanowani, a ich utwory cie-
szyły się znaczącą popularnością, mierzoną kolejnymi wydaniami ich dzieł. Do naszych 
czasów dotrwały przede wszystkim tworzone przez Wattsa i Steele hymny religijne śpie-
wane powszechnie do początku XX wieku, a i po dziś dzień trafiające się w angielskich 
zbiorach. Niewielu jednak zapewne wie, że wciąż popularna kolęda „Joy to the World” 
wyszła właśnie spod pióra Isaaca Wattsa. Wielką wartość dla historyków epoki mają pro-
wadzone przez wiele lat diariusze Gibbonsa i Saya.
Jakkolwiek trudno uwierzyć w podobnie trwałą fascynację twórczością poety z całko-
wicie odmiennego kręgu kulturowego i wyznającego odrzucaną religię64, nie ulega wątpli-
wości, że to Isaac Watts zaszczepił wśród swoich przyjaciół fascynację Sarbiewskim, które-
go określał „najszlachetniejszym łacińskim poetą epoki nowożytnej” (Watts 1753, 4: XIX). 
David K. Money twierdzi wręcz, że „najważniejszej inspiracji, aby zostać poetą religijnym, 
co stało się początkiem fenomenalnej kariery, młody dysydent szukał u polskiego jezuity” 
(2006: 157). Z jego twórczością zapoznał się bardzo wcześnie, kiedy uczęszczał do publicz-
nej szkoły podstawowej Króla Edwarda VI w Southampton, gdzie nauczycielem był John 
Pinhorne, który uczył małego Izaaka łaciny, greki, francuskiego i hebrajskiego. Wdzięczność 
dla swego nauczyciela wyraził Watts w 1694 w obszernej łacińskiej odzie. 
62   Często tytuły naukowe otrzymywali w dowód uznania za swoje wybitne osiągnięcia. Watts uzyskał stopień doktora 
teologii uniwersytetów w  Edynburgu i  Aberdeen w  roku 1728, Gibbons zaś otrzymał najpierw tytuł magistra 
nadany przez New Jersey College (obecny uniwersytet Princeton) w roku 1760, a następnie stopień doktora teologii 
uniwersytetu w Aberdeen w roku 1764.
63   W  dalszej części niniejszego artykułu skupiam się wyłącznie na tych poetach, w  których dorobku znajdują się 
przekłady poezji Sarbiewskiego, pomijając takich należących do kręgu Wattsa autorów, jak choćby: Jabez Hughes 
(brat Johna) czy John Duncombe (syn Williama). O  tłumaczach Sarbiewskiego spoza tego kręgu wspominam 
pokrótce w końcowej części artykułu.
64   David Money opisuje Wattsa jako człowieka, „dla którego sumienia nawet protestancki Kościół Anglii był nazbyt 
papieski” (2006: 157) i  nie ma powodów, by w  to wątpić, jeśli weźmie się pod uwagę, że Watts zrezygnował ze 
stypendium ofiarowanego przez Johna Speeda, lekarza z jego rodzinnego Southampton, ponieważ podjęcie studiów 
uniwersyteckich wymagało konwersji (Rivers 2008).
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W roku 1690 Watts podjął studia w akademii Thomasa Rowe’a, mieszczącej się w centrum 
Londynu przy ulicy Little Britain. Studia pod kierunkiem Rowe’a okazały się równie owocne jak 
wcześniejsze pod nadzorem Pinhorne’a, co więcej Watts zawarł w nowej szkole przyjaźnie, które 
miały przetrwać długie lata. Z naszego punktu widzenia najbardziej istotnymi kolegami ze szkol-
nej ławy byli Say i Hughes; literackimi efektami tej przyjaźni zajmiemy się jednak za chwilę. 
Mimo słabego zdrowia Watts okazał się tytanem pracy, jego działalność oprócz duszpasterstwa 
obejmuje poezję, edukację oraz filozofię, był także zapalonym epistolografem. Większa część 
jego twórczości poetyckiej pochodzi sprzed roku 1709, kiedy to ukazało się drugie, rozszerzone, 
trzytomowe wydanie zbioru Horae Lyricae (pierwsze w dwóch tomach wyszło w roku 1706) 
oraz również powiększone i poprawione wydanie zbioru Hymns and Spiritual Songs – wydanego 
po raz pierwszy w roku 1707. W tomach ukazujących się w latach późniejszych zdecydowanie 
mniej jest wierszy czy hymnów, choć pojawiają się np. w tomie Sermons on Various Subjects 
z roku 1721 (Rivers 2008). Mimo tego, że Watts tworzył po 1709 roku niewiele nowych utworów 
stricte poetyckich, wciąż jednak powracał do wcześniej napisanych, uzupełniał je i poprawiał. 
Stąd ciekawym byłoby zapewne porównanie kolejnych wersji powstałych na przestrzeni blisko 
pięćdziesięciu lat, zwłaszcza że z trzynastu przekładów, które po sobie pozostawił, aż dziesięć 
ukazało się już w pierwszym wydaniu Horae Lyricae. 
Szczególną wartość ma dla nas wstęp do wydania Horae Lyricae z 1709 (przedrukowy-
wany we wszystkich późniejszych), w którym Watts dzieli się z czytelnikiem swoimi pogląda-
mi na temat poezji, a w tym także na twórczość Sarbiewskiego. Tekst ten jest o tyle ciekawy, 
że Watts najwyraźniej uznaje, że Sarbiewski nie wymaga przedstawiania, skupia się raczej na 
tłumaczeniu ze swoich niedociągnięć, zwłaszcza z tego, że nie udało mu się zachować zwięzło-
ści oryginału i „dodawał dziesięć czy dwadzieścia linijek lub tyleż odejmował, aby jego pieśń 
odpowiadała zamierzeniom, albo gdyż nie był w stanie oddać siły, urody i ognia oryginału 
w swym ojczystym języku” (Watts 1753, 4: XIX). Watts jest tu bardzo skromny. Najbardziej 
rozbudowany przekład Lyr. IV 4 urósł pod jego piórem z dziewięćdziesięciu dwóch do dwustu 
dwudziestu siedmiu wersów, o czym poeta lojalnie ostrzega swoich czytelników, dodając do 
tytułu oryginału słowa: „z obszernymi dodatkami” (Watts 1753, 4: 164)65.
Jako się rzekło, Watts opublikował łącznie trzynaście przekładów (Lyr. I 4, I 19, II 2, II 
5, II 15, IV 4, IV 7, IV 12, IV 13, IV 15, IV 28, Ep. 5, Epig. 10066). Nie mamy tu dość miej-
sca na ich szczegółowe omówienie, warto jednak zauważyć przynajmniej jeden wart uwagi 
przypadek. Jeden z tych przekładów opublikowany został nie w tomie liryków, ale w drugiej 
księdze hymnów jako Hymn 4 „Salvation in the Cross” („Zbawienie w Krzyżu”). Trudno po-
lemizować z decyzją Wattsa. Nastrój tego wiersza jest bardzo wojowniczy, podmiot liryczny 
deklaruje swoją niewzruszoną wierność Jezusowi, której nie zmienią ani tyrani, ani Szatan. 
65   Więcej informacji o tym ciekawym tekście znaleźć będzie można w przygotowywanym do druku artykule Przedmurze 
chrześcijaństwa widziane z Albionu. Tematyka wojenna w angielskich przekładach, naśladownictwa i parafrazach ód 
Macieja Kazimierza Sarbiewskiego.
66   Większość wierszy Sarbiewskiego ma długie, typowo barokowe tytuły, przyjęta konwencja nakazuje zatem określać je 
numerami porządkowymi poprzedzonymi skrótem „Lyr.” (ody z podaniem numeru księgi), „Ep.” (epody) lub „Epig.” 
(epigramaty).
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Utwór świetnie zatem nadawał się do śpiewania przez kongregację dysydentów, którzy uwa-
żali się za jedynych sprawiedliwych stających przeciwko tyranii brytyjskiego monarchy. Co 
jednak dość istotne, Watts ukrył przed swoimi czytelnikami źródło inspiracji; śpiewający nie 
wiedzieli, że wykonują pieśń opartą na słowach, które napisał nie tylko papista, ale wręcz 
arcywróg – jezuita.
Wspomniany wyżej hymn stanowi swego rodzaju punkt graniczny dla wpływu, jaki 
dzieło Sarbiewskiego miało na Wattsa, oddzielający teksty publikowane jako przekłady ze 
wskazaniem źródła od twórczości oryginalnej angielskiego poety. P. Urbański wspomina, 
że „inspiracje poezją [Sarbiewskiego] są też dostrzegalne w wielu lirykach, niektórych 
wierszach o miłości Bożej oraz niemal we wszystkich wierszach o tematyce moralnej, ad-
resowanych do znanych osobistości” (2000: 216). Arens widzi takie wpływy w wierszach 
True Riches, The Heroe’s School of Morality i Christ’s Amazing Love and My Amazing 
Coldness, w oryginale maryjnej epody, z której angielski tłumacz usunął wszelkie śla-
dy kultu maryjnego (Arens 1963: 238). Świadomość owych wpływów mieli najwyraźniej 
już współcześni. Tłumacz publikujący swoje przekłady z Sarbiewskiego anonimowo pod 
pseudonimem UU na łamach „The Gentleman’s Magazine” między majem 1794 a czerw-
cem 1816 roku (łącznie osiem przekładów) trzy z nich opatrzył przypisami wskazującymi, 
gdzie u Wattsa można znaleźć aluzje do tłumaczonych tekstów (np. UU 1795: 422 czy UU 
1796: 325). 
Powróćmy jednak do inspiracji, jaką znajomość z Wattsem stanowiła dla innych poetów. 
Pierwszym z nich był kolega z ławy szkolnej Samuel Say. Watts sprawił, że Say także zain-
teresował się twórczością Sarbiewskiego, Say jednak dość szybko zrezygnował z pisania po-
ezji, skupiając się (początkowo bez powodzenia, później jednak z wielkim sukcesem) na pracy 
duszpasterskiej, nie wykazywał przy tym typowej dla swoich czasów dbałości o swoją popu-
larność i za życia opublikował jedynie kilka kazań. Trzy sporządzone przez niego młodzieńcze 
przekłady (Lyr. II 3, II 10, IV 23) ukazały się pośmiertnie w roku 1745 w tomie pod redakcją 
Williama Duncombe’a (Gordon 2004).
Bardziej twórcza okazała się znajomość Wattsa z Johnem Hughesem. Młodszy 
o cztery lata, ale odważniejszy w swych literackich przedsięwzięciach kolega osłabił nieco 
fascynację Wattsa Sarbiewskim, zwracając uwagę szkolnego kolegi na „wady [polskiego 
poety], a przede wszystkim – zdaniem Hughesa – złe korzystanie z wyobraźni” (Urbański 
2000: 214). Jednak w całości zabić jej nie zdołał, sam po części jej ulegając, czego dowo-
dem są dwa przekłady wierszy polskiego poety, które ukazały się jednak relatywnie późno 
– pierwszy w roku śmierci Hughesa, 172067 (Lyr. II 5 jako „The Ecstasy”), drugi zaś (Lyr. 
II 3) ukazał się dopiero w roku 1735 w tomie również pod redakcją Williama Duncombe’a, 
który w roku 1726 poślubił młodszą siostrę Hughesa, Elizabeth. Drogi Wattsa i Hughesa 
67  Co ciekawe, nota biograficzna w Oxford Dictionary of National Biography wspomina o tej publikacji, podając, iż „dwie 
religijne ody „An Ode to the Creator of the World” (1712) i „The Ecstasy” (1720), w swym entuzjazmie i uniesieniu 
są jedynie niewyraźnie chrześcijańskie” (McGeary 2006), nie napomyka jednak o tym, że druga z nich to przekład 
z Sarbiewskiego, mimo że poeta zaznaczył to wyraźnie we wstępie do pierwszego wydania.
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rozeszły się, gdyż ten drugi zrezygnował z kariery duszpasterskiej, został znanym i cenio-
nym poetą i dramatopisarzem, a także autorem tekstów do muzyki takich kompozytorów, 
jak John Christopher Pepusch czy Jerzy Fryderyk Haendel.
Wspomniany tu już dwukrotnie jako edytor William Duncombe zainteresował się twór-
czością Sarbiewskiego jako tłumacz dopiero w roku 1753, kiedy to zamieścił swój jedyny 
dość konwencjonalny przekład (Lyr. II 2) jako dedykację do jednego z licznych redagowa-
nych przez siebie (częściowo z pomocą syna Johna) wydań dzieł swoich przyjaciół literatów. 
Co ciekawe, w tomie tym zatytułowanym Miscellanies in Verse and Prose. By George Jef-
freys, Esq jego autor, poeta, dramatopisarz i tłumacz George Jeffreys (1678–1755) zamieścił 
Translation of a Latin Epigram on Casimire (Przekład łacińskiego epigramatu na Kazimie-
rza68) nieustalonego autora, sam jednak tłumaczenia Sarbiewskiego się nie podjął.
Równie skromny jak w przypadku Duncombe’a jest dorobek translacyjny Anne 
Steele, autorki hymnów i przekładów psalmów publikującej za życia pod pseudonimem 
Theodosia, która pozostawiła zaledwie jeden przekład wiersza Sarbiewskiego (Lyr. II 5). 
Trudno tu mówić o osobistym wpływie Wattsa, którego Steele, która nigdy nie opuści-
ła rodzinnego Hampshire, najprawdopodobniej nie miała okazji poznać, ale do inspiracji 
twórczością którego otwarcie się przyznawała (Watson 2005). Tekst ten poprawniej chyba 
wypadałoby nazwać swobodną interpretacją (Urbański określa go słowem „przetworze-
nie” 2000: 219) tego niezwykle popularnego w XVII i XVIII wieku wiersza (znamy łącz-
nie jego jedenaście wersji).
Ostatnim twórcą, którego do zainteresowania się Sarbiewskim Watts zachęcił osobiście, 
był Thomas Gibbons, jego uczeń i pierwszy biograf. Gibbons, młodszy od Wattsa o prawie 
czterdzieści lat, zaprzyjaźnił się z mocno już wiekowym poetą i był najwyraźniej zafascyno-
wany zarówno jego twórczością, jak i osobą, czemu dał najpełniejszy wyraz w opublikowanej 
w roku 1780 biografii The Memoirs of the Rev Isaac Watts DD, opartej na materiałach, listach 
i wspomnieniach pozostawionych mu przez poetę. Fascynacja twórczością Wattsa potrafiła 
przybierać wręcz niebezpieczne rozmiary, „hymny opublikowane przez Gibbonsa [w roku 
1769] ujawniały wyraźnie wpływ Wattsa choć niekoniecznie jego talent i wywołały poza krę-
giem osób bliskich poecie sporo satyrycznych uwag krytycznych” (Thomson 2004). Również 
w podejściu do Sarbiewskiego Gibbons nie był zbyt oryginalny, ani pod względem stylu ani 
pod względem doboru tekstów. Na sześć opublikowanych przekładów (Lyr. I 2, I 19, II 5, II 15, 
III 4, III 22) trzy to teksty tłumaczone wcześniej przez Wattsa. Podobieństwa między wersjami 
bywają dość niepokojące, czego dowodzić mogą pierwsze linijki przekładów Lyr. I 19:
The beauty of my native land
Immortal love inspires;
I burn, I burn with strong desires,
And sigh, and wait the high command (Watts 1753, 4: 367).
68  Sarbiewski znany był w Wielkiej Brytanii przede wszystkim pod swoim drugim imieniem jako Casimir albo Casimire.
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The Beauty of my native Land
My gazing Sight admires:
I feel the warmest Wishes rise,
Enkindled by its Fires (Gibbons 1772: 107).
Przypadek Gibbonsa jest jednak o tyle intrygujący, że kapłan ów miał najwyraźniej 
o wiele bardziej poważne problemy ze stosowaniem w praktyce piątego przykazania. W czerw-
cu roku 1769 na łamach „The Universal Magazine” opublikował pod pseudonimem T.G. (pod 
którym opublikował większość swoich przekładów, zanim w roku 1772 ukazały się w formie 
książkowej) przekład wiersza Sarbiewskiego Lyr. I 2 pod tytułem Vicissitude, or the Mutability 
of Human Things. Casimir, B. I. Ode 2. To a Friend. (G[ibbons] 1769: 321), który następnie po 
trzech latach przedrukował w swojej książce, opuszczając jedynie jeden z dwóch przypisów 
(Gibbons 1772: 105). Nie byłoby w tym zapewne nic dziwnego, gdyby nie fakt, że przekład ten 
wyszedł spod pióra Mary Masters (1694–1771), która opublikowała go w roku 1755 w tomie 
Familiar Letters and Poems on Several Occasions (Masters 1755: 167–170). Przypadek ten 
jest tym bardziej zastanawiający, że Gibbons nie tylko dopuścił się plagiatu za życia mocno 
już wiekowej autorki, ale co więcej mógł ją znać osobiście – z całą pewnością ich wspólnym 
znajomym był sam doktor Samuel Johnson.
Wspomnieć warto o doborze wierszy, które w pierwszej połowie XVIII wieku tłuma-
czyli angielscy dysydenci. Z całą pewnością nie był przypadkowy. W większości (jedenaście 
z dziewiętnastu) są to wiersze, których wcześniejsze przekłady powstały w okresie angielskiej 
Wojny Domowej69, i wyszły spod pióra poetów-rojalistów, jak: George Hils, Henry Vaughan 
czy Richard Lovelace. Elementem, który wzbudził zainteresowanie obu tych grup, był neosto-
icyzm, którym przesycona jest znaczna część twórczości Sarbiewskiego. Sytuacja, w której 
następujące po sobie klęski jednych były zwycięstwami drugich i vice versa, a pięćdziesię-
cioletni krwawy konflikt zakończył się de facto zawieszeniem broni, pasowała wręcz idealnie 
do neostoickiej wizji świata. Zarówno rojaliści, jak i dysydenci tworzyli swoje przekłady ze 
świadomością świeżo poniesionej klęski, a w neostoickich tekstach polskiego poety szukali 
pocieszenia (P. Urbański 2000: 97–114).
Szczególne zainteresowanie budziły teksty o charakterze eskapistycznym, opisujące 
doznania ekstatyczne, porzucenie Ziemi i lot w stronę raju, jak Lyr. I 19 i II 5. Zwłaszcza ten 
drugi obszerny wiersz skupił na sobie uwagę omawianych tu twórców, z sześciu aż czworo 
pozostawiło jego przykłady (Watts, Hughes, Steele, Gibbons), warto jednak zaznaczyć, że 
tekst ten cieszył się w pierwszej połowie XVIII wieku dalece większą popularnością i zna-
my jeszcze cztery jego wersje pióra Johna Norrisa (1657–1711), Aarona Hilla (1685–1750), 
Joshuy Dinsdale (zmarł ok. 1750) oraz anonimowy przekład opublikowany w listopadowym 
numerze „The London Magazine” z roku 1738. 
69   Omówienie angielskich przekładów z tej epoki znaleźć można w Urbański (2000: 193–196), Money (2006: 160–174) 
oraz w Fordoński The Subversive Power of Father Matthias. The Poetry of Maciej Kazimierz Sarbiewski as Vehicle for 
Political Propaganda in England of the 17th Century (w opracowaniu).
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Obraz idealnego, a przynajmniej pożądanego świata, jaki rysuje się z dysydenckich prze-
kładów Sarbiewskiego70, to przede wszystkim trwanie w godnej mędrca niewzruszonej stało-
ści (Constantia) jako przykłady mogą tu służyć wiersze „Seeking a Divine Calm in a Restless 
World”, czyli przekład Lyr. IV 28, i „To the Discontented and Unquiet”, przekład Lyr. IV 15 pióra 
Wattsa, albo „Fortitude”, przekład Lyr. III 4 pióra Gibbonsa, w pierwszym wydaniu zatytułowany 
„Constance”71, aby stawić czoła niestałości, której symbolem jest cykada z Lyr. IV 23 w przekła-
dzie Saya. Jedyną pociechą jest wiara w dobrą sławę, jaką można po sobie pozostawić po śmierci, 
która jako jedyna może przetrwać, jak jest to na przykład w wierszu „To William Blackbourn, 
Esq”, przekładzie Lyr. II 2 pióra Wattsa kończącym się słowami:
The man that has his country’s sacred tears
Bedewing his cold hearse, has lived his day;
Thus, Blackbourn, we should leave our names our heirs;
Old time and waning moons sweep all the rest away72 (Watts 1753, 4: 390).
W przekładzie Duncombe’a zaś ten sam fragment brzmi:
Long has he liv’d, around whose Urn
His friends with pious Sorrow mourn.
To Memory your Fame convey;
All else the greedy Moons will snatch away73 (Jeffreys 1753: XII).
Nadzieja czeka człowieka po śmierci, kiedy będzie mógł porzucić Ziemię i przenieść się do 
swej „ziemi ojczystej”, jak Watts i Gibbons w swych przekładach Lyr. I 19 cytowanych powyżej 
nazywają Raj. Chwilowe pocieszenie może dać jedynie wizja Raju przychodząca we śnie, jak 
jest to w adaptacji Lyr. I 19 zatytułowanej „The Nocturnal Elevation” („Nocny lot”) Gibbonsa. 
Zamykając ustęp poświęcony Sarbiewskiemu we wstępie do wydania Horae Lyricae z roku 
1709, Watts napisał: „Chciałbym, aby jakieś angielskie pióro przybliżyło nam więcej z jego skarbów 
i pobłogosławiło nimi nasz naród” (Watts 1753, 4: XX). Czego dowodzą omówione powyżej przy-
kłady, Watts działał aktywnie, by zachęcić „angielskie pióra” do tego zadania, łącznie w spuściźnie 
poetyckiej wymienionych powyżej sześciu twórców znajdujemy dwadzieścia sześć przekładów 
dziewiętnastu różnych liryków Sarbiewskiego. Watts zapewne życzyłby sobie, aby było ich o wiele 
więcej, sam jednak skupił się na pisaniu hymnów religijnych (przypisuje mu się autorstwo aż 750), 
70  Zaznaczyć tu należy, iż zakres tematyczny oryginalnej poezji polskiego jezuity jest o wiele szerszy.
71   Cytowane powyżej tytuły można przełożyć w  sposób następujący: „Szukając boskiego spokoju w  niespokojnym 
świecie”, „Do niezadowolonego i niespokojnego”, „Siła ducha”, oraz „Stałość”.
72   „Ten człowiek, którego chłodny karawan zraszają /święte łzy ojczyzny, [godnie] przeżył swe dni; / Winniśmy zatem, 
Blackburn, pozostawić swoje [dobre] imię naszym dziedzicom / Czas i  zmienne księżyce obrócą wszystko inne 
wniwecz”. 
73   „Długo żył ten, wokół którego Urny / smutni przyjaciele gromadzą się w pobożnej żałobie. / Sławę swą oddaj pamięci 
/ wszystko inne porwą żarłoczne księżyce”.
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pismach filozoficznych i podręcznikach. Z dwójki jego szkolnych przyjaciół Say wkrótce porzucił 
poezję całkowicie, Hughes, zapewne najlepszy po Wattsie kandydat na tłumacza Sarbiewskiego, 
z jednej strony nie dość cenił twórczość polskiego jezuity, z drugiej strony skupiał się na tekstach 
literackich, które mogły mu zapewnić powodzenie i utrzymanie. Z pozostałej trójki omawianych tu 
poetów jedynie Gibbons starał się na poważnie podjąć wyzwanie rzucone przez Wattsa, zabrakło 
mu jednak talentu i czasu, by „przybliżyć [Anglikom] więcej ze skarbów [Sarbiewskiego]”.
Co oczywiste, efekty wysiłków Wattsa wykroczyły dalece poza krąg jego znajomych 
i przyjaciół. Po bardzo nielicznych przekładach Sarbiewskiego, jakie ukazały się w ostatnich 
trzech dekadach XVII wieku, początek wieku XVIII przynosi ich wręcz zaskakująco wie-
le. Watts był autorem czytanym powszechnie, jego sława zarówno jako poety, jak i filozofa, 
w żadnym wypadku nie ograniczała się do kręgu dysydentów. Z tego samego okresu wymienić 
zatem możemy co najmniej siedmiu tłumaczy niezwiązanych ze środowiskiem dysydentów re-
ligijnych (np. John Norris, Thomas Yalden, Aaron Hill, Mary Masters czy Henry Price, a także 
autorzy anonimowych przekładów ukazujących się w czasopismach), którzy pozostawili po 
sobie liczne przekłady ód Sarbiewskiego. Efekty działalności Wattsa okazały się zaskakująco 
trwałe także w kręgach dysydentów, na co pośrednim dowodem jest publikacja dwóch anoni-
mowych przekładów z Sarbiewskiego w „Methodist Magazine” w marcu 1809 roku. 
Powstałe w kręgu Isaaka Wattsa teksty nie zawsze są utworami literackimi najwyższej 
próby, obok twórców o wybitnym talencie spotykamy tu bowiem autorów wybitnie wtórnych. 
Mogą też obrażać naszą współczesną wrażliwość, ponieważ niewiele z nich da się, według 
dzisiejszych kryteriów, zdefiniować jako przekłady; są to raczej naśladownictwa czy parafrazy, 
co sami tłumacze często zaznaczają w tytułach, uzupełniając je słowami „imitated”, „translated 
with large additions”, „imitated partly”, „in imitation of”, „occasioned by”, czy „imitated and 
enlarged”74. Watts przyznaje się w swym wstępie do skłonności do skracania lub rozszerzania 
oryginałów, pozostali nie przyznają się wprawdzie, ale postępują dokładnie tak samo, co spra-
wia, iż wiele z tych przekładów daje nam pojęcie o konwencjach obowiązujących tłumaczy 
w pierwszej połowie XVIII wieku, ale nie ułatwia anglojęzycznemu czytelnikowi obcowania 
z poezją Sarbiewskiego. Wszystkie te zastrzeżenia w niczym jednak nie zmieniają faktu, że 
oprócz niewątpliwych walorów literackich większości, wszystkie te teksty są cennym źródłem 
naszej wiedzy o epoce, środowisku, jego duchowości, poszukiwaniach intelektualnych, a także, 
co zapewne szczególnie zaskakujące, jeśli wziąć pod uwagę konwencjonalny obraz angielskich 
purytanów, jego otwartości na wpływy z pozornie jak najdalszych i najbardziej obcych źródeł. 
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